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Jego C esarska M ość  w  skutek przedstawienia 
K om itetu  N a jw y ż e j  ustanowionego 18. Sierpnia 
1814 roku. N a jm ito śc iw ie j  obdarzyć raczył J e ­
n e ra ł-  IMaiora H rabiego P otockiego  1. h rylanto- 
Weini znakami w ielk iey  ozdoliy orderu S. Anny 
1. klassy; w  nagrodę ofiary 98,7 20 rb l., uczy money 
przez rzeczonego H rabiego na rzecz Inwalidów.

ISastepuiące dwa listy  dowodzą w zaiem ney 
Wdzięczności i ukontentowania ze strony w oy-
skowych.

I.
W ite b sk , 10. Stycznia 1817 roku.

])o J W . Połockiego powiatu M arszałka P odpuł­
kownika i K aw alera w ielu  orderów A u g u sta
I l ta s k i .  „ . i

« Pism o J- W . W . P . D. pod datą 7. Stycznia do­
noszące m nie o clrwalebnem  postąpowaniu Rezań- 
skiego pieszego pu łku  w  czasie stanowiska w  Jego 
pow iecie, z nayWjAszem odebrałem  ukontento­
w aniem  •• prosisz nadto J ■ W . W . P . D . w  Im ieniu  
obyw atelstw a aby to doszło zwierzchniczey wiado­
mości. Obracaiąc z m ey  strony całą usilnosć na 

iowanie najscisleyszego porządku w zględem  
1.817 .

zaebe

kw aterunku w  oddziale powierzonego m i woyska , 
z doświadczenia w iem  o tern ; iź wszelkie starania 
dowodzcy niemogą inaczey wydać żądanych skut­
ków , iak ty lko wtenczas, kiedy im  dopomogą 
oby w a te le ; to iest kiedy ci ostatni uprzątnąwszy 
wszelkie przyczyny do niezgod, otwarcie i łagodnie 
postępować będą z kw ateruiącym  żołnierzem . 1 a- 
kowe ze strony J . W . W . P. D. odezwy , dowodzą, 
iz prowadzenie się żołnierza należyte, ty le dopomo­
gło  do wzaiemneyr zgody, ile posiłkowane b y ło  
szlachetnem i przyiacielskiem  obeysciem  się oby­
w ateli Połockiego powiatu. J .  W . W . P. D. iako 
M arszałek onego raczysz przyjąć wyznanie nayźy- 
wszey wdzięczności m oiey.

M am  honor bydz s praw dziw ym  szacunkiem.
Z a ch a ria sz  A łsu jiew .

1.
Dowodzca Rezańskiego pieszego pułku , P u ł­

kownik Skobelew  , w  Im ieniu  wszystkich osob 
składaiących p u łk  N a jw y ż e j  m u pow ierzony, m a 
honor pism em  ninieyszem oświadczyć nayprawdzi- 
wszą wdzięczność Szlachcie , i O byw atelom  1 iało- 
R u sk o -w iteb sk iey  G ubernii Połockiego Powiatu. 
N iezatarte iescze siady bytności nieprzyjaciela 
ca łey  E u ro p y , wypiętnowaue znaki barbarzyńską
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reką w  cichych nawet ustroniach naybiednieyszey 
chałupy , nie przeszkodziły hynaym niey dobrym  
i szlachetnym sercom do przyięcia pułku naszego 
powracaiącego s cudzey ziem i, s prawdziwą otwar­
tością, s tą można mówić braterską czułością, która 
i samą dzikość ułagodzićby mogła. U płynął rok 
cały, wiele nastąpiło przemian , ale przyiażń oby­
wateli Połockiego powiatu, nayszlachetniezsze ich 
uczucia dla nas , nie podległy odmianie. Zawsze 
będąc równie silne, i iednostaynie do wzaiemnośći 
wiążące, uprzyiemniały nasz pobyt, i coraz biiżey 
spaiaiąc węzły wzaiemnego przywiązania, do tego 
doszły, iz kiedy pułk odebrał roskaz udania się 
do rodzinney ziemi , zamiast radości , smutek 
ogarnął serca żołnierzy, bo się musieli rozstać s 
przyiaciołmi ludzkości, dla których prawdziwa 
wdzięczność napełniaiąc dusze niewymównein u- 
czuciem , skrapiała twarz nieczułą nawszclkie 
zewnętrzne przygody łzami sczerego żalu

Pułkow nik Skobelew.

R oskaz N aczelnika głównego Sztabu  J. C. 211. 
w Feterzburgu  17. Lutego  1817- N  12.

Dochodzi do wiadomości, że niektórzy Dow’o- 
dzcy Korpusów w skutek prózb pomiesczaią 
szlachtę w Rotach Artyleryiskich w stopniach pod 
oficerów', bez zgłoszenia się wprzódy o tern z In­
spektorem całey A rty lery i, albo też Dowodzcami 
oney wwoysku. Aprzeto obiawia się ninieyszym 
dla powszechney wiadomości w’oyskowey, i ko­
niecznego wykonania, aby woyskowi naczelnicy 
wszystkie wchodzące do nich od szlachty prożby o 
pomicsczenie w Rotach A rtyleryi, odsyłali zaw'sze 
do naczelników oney, gdyż przyimuiąca się do Ar­
tyleryi szlachta, powinna mieć znaiomoście^ nauk 
matematycznych , zdać z nich należyte examina, 
a po tern dopiero bydz przyiętądo służby.

Podpisał Naczelnik Sztabu Głównego 
X ią ze  IV o t  koński.

Jego Cesarska Mość oświadcza swoie Nay- 
wyższe ukontentow'anie Dowodzcy pułku Huzarów 
gwardyi Jenerał-Maiorowi Lewaszow, Oowodzcom 
szwadronów’-. Pułkownikowi Ungern, i Rotmistrzow i 
Juszkow, za odbyte w dniu 1 7 .i 18. b. m . ćwiczenia 
szwadronów pułku tego. N ayiaśn ieyszy Cesarz 
Jegomość rozkazał wydać dla Sierżantów po rubli 
dzieśieć każdemu, szeręgowym zaś po rublu iedny m , 
oraz po funcie ryby i pokieliszku wódki.

Podpisano Jenerał - Adiutant 
X iaze JVotkohski.

Carskie - Seło 17. Lutego 1817 roku.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
S z W A Y C A R Y I A .

A k t przystąpienia  do przymierza Jednoczącego 
D w o ry  E uropejskie .

Konfederacyia Hełwetycka będąc zaproszoną 
przez Cesarza Jegomości W szech  R o ssy i do przy­
stąpienia do przymierza Chrześcijańskiego i Brater­
skiego zawartego w Paryżu 26. Września i 8 i 5 
roku, między Nayiaśnieyszemi Cecarzami Rossyi- 
skim i A ustryiackim , oraz Królem Pruskim , 
oświadcza uszanowanie swoie religij nemu i moral­
nemu duchowi tego zwiąsku , którego głównym 
celem iest zapewnienie sczęścia i pokoiu ludom. 
Szw'aycarowie wierni prawidłom swych ojców, 
dziedziczą po nich szacunek dla praw innych naro­
dów, i niemniej' cenią zgodę z ościennemi państwa­
m i, iak swoią własną spokoyność, w'o!ność i nie­
zawisłość, oraz neutralność, która tak bardzo bę­
dąc dla nich potrzebną, by ła im zapewnioną przy 
zawarciu ostatnich stosunków między mocarstwami 
Europy.

Konfederacyia Hełwetycka widząc w Świętem 
Przymierzu które Cesarz TVszech R ossyi raczył 
iey kommunikow'ac, nowy zakład, i zapewnienie 
nieocenionych korzyści, uznaie zasady takowego 
Przymierza za prawdziwie zbawienne, i koniecznie 
potrzebne do sczescia narodów , przyrzeka oraz 
s swoiey strony dopełnić wkładaiących się przez 
nie obowiąsków' stosownie do prawdziwego duchu 
Chrzesciiaristwa, nakazuiącego tak ogólnie ludem , 
iak każdemu w sczcgólności człowiekowi, sprawie­
dliwość, zgodę, i wzaiemną m iłość.

«Co ażeby miało w iarę, m y , przełożony, i 
Radcy Kantonu Berne te r a z  rządzącego, opierainc 
sie na z g o d z ie  Konstytucjiney wszystkich in n j 'c h  
K a n to n ó w  składających Konfederacyia Hełwetycka. 
Akt takowy przystąpienia do Świętego przymierza 
utwierdziliśmy podpisami rąk naszych , przywyci- 
śnieniu pieczęsci.a

(  Tu następuią podpisy.)
Niektóre Kantony ieszcze nienadesłały zezwo­

lenia na przystąpienie do takowego Aktu;  ale 
ani iednego sprzeciwiaiącego się niebyło głosu.

Na górze S. Gotharda nagła odwilż sprawiła 
wiele niesozęść. Ogromne b ry ły  śniegów waląc 
sie z urwisk gór, zagrzebały wiele osob, oraz mnó­
stwo b y d ła , zginęło kilka fur s towarami, a przy 
nich znaczna liczba koni, bardzo wiele rozmaitej' 
budowli i więcey iak Goszpićhrzów ciężarem śnie­
gów rozgniecione zostały.
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R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Gazety zagraniczne mówią o iednem ciekawem 

dziele, które niedawno wyszło z druku w Liege  u 
p ' Collardin. Jedna z gazet następuiące czym
nad nim  uwagi. „ i

« W każdym czasie znaydywali się ludzie , kt -
rym  sie zdawało, ii  historyia ich wieków może
bydz znalezioną w  B iblii, i wierzyli naw et, ze 
ta i liibliia obiawia im  przyszłość. lu l°m0 lef 
ie  Newton naw et, sam nawet wielki Newton robił 
wyciąg Apokalipsow, i ie  inne osoby równie znane 
T  ich pobożności iako te iz  nauk, i oświecenia, ro 
zum iały, ie  wszystkie zdarzenia przepowiedziane 
przez wielkich i m ałych Proroków z Hebrajskiego 
narodu , iescze się niew ypełniły. Lecz nic w 
tym  rodzaiu nie ukazało się tak sczegolnego, i tak 
ciekawego iakX iegi Samuela. Nie wyciąg Bibli , 
ale Bibliia sama w rozmaitych swoich częsciac i 
zbliżona, uformowała dzieło o którem m ow a, które 
we wszy stkich swoich częściach dziwne ukazme 
stosunki iuź to do czasów teraźniej szych, m l to do 
okoliczności żądanych , i oczekiwanych od wielu

nar°Czytać tam można history ia Europy za czasów 
Napoleona, słowo w słowo prawie napisaną przez 
Świętych Pisarzów. Autor oświadczywszy podzi- 
wienie swoie iż tak dawne dzieło zawiera w sobie 
history ia nsszych czasów, oddaie się wnioskom, 
iż to ćo sie iescze nie w ypełniło wkrótce się do­
pełni. To dzieło we względzie co do przyszłości 
piczem innem zapewna nie iest, lak płodem zy- 
Wey wyobraźni, służącym hardziey do zaspokoie- 
nia ciekawości, aniżeli do przywiązania wiary. Ale 
ponieważ ciekawość iest nayczynmeyszem z uczuc 
cz łow ieka, by łaby  rzecz w artapodziW ie.ua, 
gdyby Xiegi S a m u e l a  nie b y ły  tak wzięte lak są

Kobieta iedna w Dumelbald niedaleko Monrose 
zasnąwszy dnia 27. Czerwsza i 8 i 5 roku spała a/, 
do io .  tegoż miesiąca, zasnęła po tern znowu 1 
przez siedm dni spała bez przebudzenia się , 1 bez 
naynmieyszego poruszenia. Po tern sir oc ne a 1 
dała znać, źe potrzebuie pokarmu. ; ot ano ie) 
pokarm i znowu wpadła w letarg, który trw ał 
siedm tygodni. W  ciągu i 5 dni pierwszych snu 
iey tak" nadzwyczaj nego , puls piędzies.ąt razy 
nderzał na m inutę, W ciągu trzeciego rygo<ma, j  
uderzał razy 60 , a kiedy się czas pizt uiczema 
zblizał, liczono 701.77. uderzeń. Sen tak mezwjr- 
Czavny chociaż b y ł przyczyn 1 wielkiego s sił spa- 
dnienia, iednakie W końcu Sierpnia dop.erwszey j

powróciła m ocy, tak , ie  by ła  w stanie odbywa­
nia prac zwyczaynych. _ t n„ lt w

Poiar niesczęsliwego miasta P o r t - L o  < ,
Vile dc France, przechodzi wszystkie okropności
iakie nam podaie history ia w tym względzie L z e- 
wietnaście ulic, i 5oo domow, kościoły, w ,z e 
n ia , szpitale, koszary, skarb Pl’1)1CZUy’ ; 
kupiecka i inne budoble stały się zdobyczą p łonue 

1 ni W ięcey no,000 osob doprowadzone są do sta-

nU_  Jedno z pism publicznych Angielskich umie­
ściło nastepuiący obraz małżeński w  L o n d y n i e  
roku 1816.' Zon, które mężów swoich 
by ło  , 1 39 7 mężów, którzy żony p o r z u ć , . , ^ ,
małżeństw sądownie rozwiedzionych 4 i , 5 , m at
źeństw otwarcie z sobą kłócących się 1 , , Ją- > _ 
S s t w  Żyiacycli w taiemnóm nieporozumieniu
j 5 2 7 n; małżeństw zupełnie dla Siebie Ohoiętnych,
55’,n4o ; małżeństw poczytywanych za szczęs iwe,
3 , 75 ; małżeństw na pozór szczęśliwych , l a j ,
małżeństw istotnie szczęśliwych, 18 i ogołem

9 6 C zy tam y  w pewnćm publicznóm piśmie Nie- 
m ieckiem , iż teraźniejsza ludność caleł 7;‘ 
wynosi 1 0 0 0 miliionów dusz, to iest, 1 7 0 ® * “ ^  
n Jw  w E uropie; 55o miliionów w Azyl i> o m *  
lii o nów w  Afryce, i i3 o  milnonow ^ A m c ry  - 
Miedzy tem i iest około i 75 mihionow Chrześcijan, 
x6o miliionów Mahometanów, 9 milnonow L?- 
dów , a 65o miliionów pogan.

Pisma publiczne Angielske 1 Amerykanskiewio- 
da z sobą uczony spór o t o ,  które duchowieństwo 
iest świelleysze , Angielskie esy A m ery k a ń sk ą  
Łatwo się dom yśleć, i t  w tym  spo™  
na zapale i wzaiemnych przycinkach. Gazeta \  y 
chodzącą w Bostonie  przytoczyła następmącą ant 

‘ r ip m n o t v  duchowieństwa Angiel-
ehodzaca w jsoscuihc «  - - . ,1
dote na dowód ciemnoty duchowieństwa Angi j  
skiego. Zapytany na popisie młodzieniec sposoj 
biący sie na Xiedza : K to  i e s t  p o ś r e d n ik ie m  m ię \ 
dzy Bogiem a ludźmi ? Odpowiedział : drcy i
B iskup  w Kanterhury. _ I

Pan S t u a r t , lekarz Angielski, chc.ał doyśc poi 
■źywney własności cukru, i przez cały m .esiąj 
iadł sam tylko cukier: lecz dłnżey me mógł wył 
trzymać ; o s łab ł, oczy mu zapadły , a na twarzj 
pokazały się czerwone i białe p’am y , które mis 
wrzód oznaczały; um arł wkrótce po swon m dc 
świadczeniu, to ż  samo potwierdza rozprawa czj 
tana na puhlicznćm posiedzeniu Królewskiey ak
demii w Par.yku

Pewny wierszopis Francuzki, który Id y  w szj



talu Paryzkim, zwanym H o te l-D ie u ,  napisał 
kilka tkliwych strof, błagaiąc miłosierdzia publi­
czności W ieisze te umieściły niektóre gazety 
Paryzkie, lecz osobliwsze'm zdarzenie'm doniosły 
zaraz potem, iz śpiewaczka B ig o ttin i kupiła dom 
za 100,000 franków, a tancerz D u p o r t  nabył pa­
łacu za i 5o,ooo fr.

X iąze L otaryński- Lamhesc, który się z X ię- 
iną Colloredo wdową, z domu HrabiankąCrem.e- 
viLle, ożenił, rozstał się z nią raptownie na za­
wsze , i myśli udać się do dóbr swoich w Polsce.

Zapewniaią i % obecni w Paryżu  Posłowie zna­
czniejszy cli mocarstw ułatwią spory, zachodzące 
między Hiszpaniią i Portugaliią względem zaiecia 
prawego brzegu rzeki la P la ta . Niektóre ztych 
mocarstw postanowiły utrzymać dotychczasowy 
stan posiadłości, i zatargi po przyjacielsku ukończyć.

Pan Piazza  umieścił w  pewnym dzienniku Nea- 
politańskim rozprawę o przyczynacli utraty wzroku, 
czego uczeni ludzie doświadczaią. Przypisuie to 
białości papieru, i radzi, aby robiono zielanowy 
papier do pisania i drukowania.

Zaraza w' Multanach tak się szerzy, it w Paź­
dzierniku r. z. mało było miast i okolic, do któ- 
rychby nie zawitała, a w Listopadzie wszędzie 
doszła, i w Jassach okropną sprawiła klęskę. Przy 
końcu Grudnia wszyscy Konsulowie zagraniczni po­
zamykali tam swe dom y, i wszelkie towarzyskie 
związki zerwano. Wołoszczyzna wolna ieszcze 
była od tego nieszczęścia.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
Tegoczesna B ibliografia R ossyiska .

( Dalszy ciąg. )
W  Numerze 33 . naszego pisma pod Artykułem  

Tegoczesney Bibliografii Rossyiskiey na rok teraz- 
nieyszy 1817 pod liczbą 29. wspomnieliśmy o 
■ yychodzącym tu Akademickim Kalędąrzyku , za- 

ońezyliśmy nawet wyrazami; « W  tegorocznym 
lomiesczoue artykuły następuiące. » Sczupłość 
nieysca, i znaczna ilość materyi któreśmy po­
winni byli pomieścić, nie pozwoliła nam dotąd 
okończyc tego chociaż nie bardzo zaymuiącego, 

ile rospoczętego artykułu. Dziś więc kończemy. 
łrtykuły zawarte w rzeczonym Kalendarzyku na 
ok teraznieyszy są następuiące t" Opisanie Ukła- 
u świata , (ciąg dalszy). a° O pożytkach z nauk 
Matematycznych. 3° O poiedynkach. 4° O nay- 
iowszey Francuzkiey literaturze. 5° Krótki rys 
wypadków przeszłego 181 (i roku. —  Każdy s 
omienionych Artykułów ina swoię zaletę. —  Rys

wypadków przeszłego roku sczególnie sie odznacza
pięknością stylu i trafnym przystosowaniem myśli 
dowcipnych. Niema tam próżnych wniosków do­
chodzących przyszłości, przez zbyteczne rostrza- 
same teraźniejszości, o które nietrudno u teraz- 
meyszych pisarzów. Rzeczone pismo wcale sie 
rożni od nich, oddycha tą prostotą i szlachetnością 
m yśli, które są cechą wytrawionego piorą, do­
brego smaku , 1 głębokiego rozsądku , dążących 
do dobra, porządku, i pomyślności człowieka.

.o . Peterzburski K alędarz' ua rok od nar o- 
dzeu iaC h rystu s Pana  , 3 , 7 ,  zawieraiacy W so­
bie 365 dni wydaiący się przy Imperatorskiey Aka­
demii nauk 111 12 , 3 2 0  zawieraiacy stronnic. (P0- 
większey części iest oń tylko tłomaczeniem pier­
wszego). 1

3 ! .  Krótki rys woiennego dziefinika wydany 
pi zez Teodora Glinki rzeczywistego członka towa­
rzystwa _ ustanowionego przy głównym sztabie 
Uwardji.

Dowodzca głównego sztabu Owardyi Jenerał- 
JYJaior N . ill. S  lepi agin przedsięwziął załozyć 
przy rzeczonym sztabie publiczną bibliotekę, słu­
żącą do czytania Oficerom Gwardj i konsystuiącym 
W stolicy-- lecz ażeby pożytki s takowego czytania, 
oraz płody pióra Oficerów poświecaiacych czas wol­
ny nauce, niebyły zatracone, Towarzystwo TVoy- 
skowe przy głównym Sztabie  pod przewodnictwem 
Dowodzcy onegoź ma zamiar wydawać D ziennik  
TVoienny. Dzieńuik takowy będzie podzielony 
na szesć części czyli Wydziałów : do pierwszego 
należeć będą pisma o sprawie woienney; do dru­
giego historyczne noty , i wiadomości o ostatnich 
woynach w Europie; do trzeciego opisania rozmai- 
tych okoliczności wydarzonych w czasie woyny 
trwaiącey w  oyczyznie w 1812 roku , a zagranica 
w 1813 i 18 1 4 latach ; do piątego , czyny dowo­
dzące wspaniałość i dobroć serca , dokonane przez 
rossy iskich woyskowych; do Szóstego , rozmaite
wiadomości.

Nadto dziennik takowy ozdobiony będzie piękne- 
mi 1 dokładnemi rycinami rozmaitych spotyczek, 
bitw , planów woyny , położeń woj ska ojczystego 
1 nieprzyjacielskiego w oyczystych i zagranicznych 
kraiach. Słowem nic nieopusczono, coby mogło 
powiękzyć zaletę dziennika woiennego. A biorąc 
miarę z wychowania, znaiomośći świata, pięknych 
talentów i innych zalet, które tak chlubnie odzna- 
czaią Rossyiska Gwardyią, niema tadney wątpił- 
wosći ? iz. skutek odpowie nadzieiom.

(D alszy  ciąg późniey.)


